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Numer pojedynczy 10 hal

0  s t u l e c i u  rocznice.
Sta lat tem u, 15 październ ika  1817 roku: na 

wolnej ziemi szw ajcarów  um arł boha te r  z p o d  Ra­
cławic, T adeusz  Kościuszko. Zdała od  ojczyzny, k tó ­
rej upadku  nie zdołał już w strzym ać umarł jej wierny 
syn i o b ro ń c a  jej wolności, pierwszy i ostatni. N acze l­
n i  n iepodległej jeszcze Polski, który w Krakowskiej 
sukm anie bił Moskali, pierwszy, który lud wiejski w e z ­
wą] d o  ob ro n y  rodzinnej ziemi.

Polska  chyliła się d o  zupe łnego  u p a d k u ; dw a 
rozbiory  uszczupliły d aw n ą  potężną  Rzeczpospohtą , a 
na resztę nieszczęśliwego i b e z b ro n n e g o  kraju czycha- 
li łakomie drapief.Yi sąsiedz i;  lada s p o s o b n o ś ć  miała 
sp row adzić  wykreślenie  szczątków pańsiw a  polskiego 
z rzędu  n iepod leg łych  krajów, W takiej sm utnej 
chwili dziejowej zabłysło  nazwisko T adeusza  K ościu­
szki, rozgorzało  pow stan ie  przeciw najeźdźcom  jakby 
ostatni sprzeciw  zbrodni, jakby ostatnia p rzestroga , na 
kim op rzeć  walkę o n iepodległość.

Pow stanie  Kościuszkowskie, słynna bitwą p o a  
Racławicami, nie wywalczyło Polsce n iepodleg łośc i ; 
nie pow iod ło  się szlachetnemu N aczeln ików ' p o ­
w strzymać hańbiącej niewoli i zniknięcia państw a  pol­
skiego: zbyt możni byli sąsiedzi, zbyt bezs i lną  Polska, 
by m ożna było odw róc ić  g rożące  n iebezp ieczeństw o  
G arstka miłośników ojczyzny skupiona koło Kościusz­
ki, nie ocaliła starej Polski, ale pozostawiła  w swych 
c /y na ch  testament  jak b u d o w ać  nową.

I w tern leży wielkość T adeusze  K ościuszk i; tem 
się wyjaśnia jego  znaczenie  w dziejach walki o nie­
pod leg łość ,  tem się tłumaczy miłość ku jego  osobie , 
która ogarnęła  szerokie warstwy narodu. Najwięcej 
i najlepiej znany ogółow i boha te r  narodow y  jest 
wyobrazicielem i kierownikiem tej pi acy, jaką po 
upadku  Polski pod ję to ,  by cały naród  a nie tylko 
niektóre jego  od łam y wieść ku  wolności.

R zeczpospolita  Polska  była państw em  wyłącznie 
szlacheckim, w którem m ieszczaństw o i lud wiejski 
udziału w rządach nie miał. Ta jak w Polsce było 
pod ó w czas  niemal w całej Europie . Szlachta polska 
stworzyła św ie tność  kraju i d ługie czasy ją p o d trz y ­
m ywała ; pełna jednak  wspaniałych zalet, jak miłość 
ojczyzny, zdo lność  d o  pośw ięceń , o b ro n a  wiary k a to ­
lickiej miała szereg  b łę d ó w  nie do  darowania, które 
zbiegiem wieiców wyrosły, jak kąkol nad pszenicę  
i zagłuszyły szlachetne znamiona. Buta, sobkostw o , nie- 
k am o ść  p raw o m  i królowi, o p ó r  wszelkim p o s t ę p o ­
w ym  dążeniom  oto d ro b n y  tylko pocze t  przew inień  
spo łeczeństw a  szlacheckiego . To też kiedy do  tych 
w ad przyłączyło się niecne bratanie  się z w rogam i 
wysługiwanie się obcym  najeźazcom  za pieniądze 
i honory, Rzeczpospolita  pozostała bez  o b ro ń c ó w .

Rzecz jasna, źe nie cala szlachta była pa wskroś 
zepsutą,  o wszem  w czasach największego u padk u  ja­
śnieją nazwiska nieskalanych pa t ryotów ale ogół ,  ocic -
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rający się co dzień  o  zgniliznę, zatruty walkami w e ­
wnętrznymi, n iedaw ał żadnej rękojmi l e  uchyli g ro ­
żącą państwu niewolę i na  własnych barkach  wniesie- 
od rodzen ie  upada jącem u państw u ,

Widzieli ten sm utny stan nieliczni Polacy, widział 
i K o śc iu sz k o ; zrozumiał, że nadszed ł czas o d św ieże ­
nia zużytego spo łeczeństw a now ym i siłami, i e  do  o-  
b ro n y  narodu  należy po w o łać  także te warstwy, które 
były do tąd  w cień usunięte, to jest mieszczaństwo i lud 
wiejski. P oby t w rewolucyjnej Francyi i dem okra ty ­
cznej Am eryce, w d w uch  m łodych  rzeczach p o sp o l i ­
tych, wskazał m u d ro g ę  do  wciągnięcia wszystkich 
s tanów  w walkę o w o ln o ść  i n iepod leg łość .  Sam szla­
chcic, w ychow any  w szlacheckich pojęciach, wyrósł 
p o n a a  zacofanych współbraci, nie zawahał się obalić 
do tychczasow ych  w yobrażeń ,  jakoby tylko i wyłącznie 
szlachta była pow ołaną  do ob ro n y  ojczyzny, jakoby 
ona  wyłącznie posiadała  m o n o p o l  miłości ojczyzny 
i p rzelew ania  krwi za nią. Kierując się d o b rem  kiaju, 
nie interesami i korzyściami je d n e g o  stronnictwa czy 
od łam u w narodzie, obcy  wszelkim n o w o m o d n y m  
„oryentacyom  “, rozumiał, że ch łop  i m ieszczanin m o ­
gą  się sltać znakomitymi o b rońcam i narodu , ale że 
w  zamian za to, należy ukrócić przywileje szlacheckie 
i przyznać rów ne  prawa, rów ne  sw o b o d y  innym 
stanom .

O d ezw a  Naczelnika, zapow iadająca  w yzw olenie  
z pańszczyzny, zapew nia jąca  biorącym  udział w p o ­
wstaniu wolność  osobistą, poruszyła  polskiego rolnika. 
Pola Racławickie poraź pierwszy widziały sukm anne  
i sierm iężne ch łopstw o walczące o w olność  Polski 
wraz z sz lachtą  ; po raz pierwszy zmieszała się krew 
wszystkich stanów, po  raz pierwszy gromiły w roga na 
sztorc  nabite kosy o b o k  krzywych szabel szlacheckich, 
po raz pierwszy armniy m oskiewskie zdobyły uzno jo -  
ne ręce chłop>kie o d e rw an e  o d  pługa. 1 po  raz p ie r ­
wszy mieszczanin warszawski, szew c Kiliński, r o z p o ­
czął ruchaw kę w stolicy i wypfawił M oskalom w ese ­
lisko k rw aw e1*.

Szeroko  znana w  Polsce pieśń rozsławiła imię 
Naczelnika w sukm anie, nie pom inaiąc  b o h a te ró w  j e ­
g o  p o w s ta n ia : chłopa Bartosza G łow ackiego  i kosy­
nierów, co .a rm a t  dwanaście  d o  Kościuszki p rzyw le­
kli" i szew ca Kilińskiego, który „po d b u rzy ł  W a r ­
szawę." —

— 1 od tąd  Naczelnik stał się hacłem i d u chow ym  
w odzem  tych, którzy p o  u p ad k u  Polski rozpoczęli 
stuletnią przeszło  działalność ku od ro d zen iu  Jego  
szlachetne zamiary podniesienia  włościanina i z ró w n a ­
nia z innymi stanami, w ychow ania  ch łopa polskiego 
na d o b re g o  syna . o b ro ń c ę  polskości podję to  w krótce 
i zawarto  w haśle : „przez  oświatę  do ludu — przez 
lud d o  wolności."

** *
Dziś kiedy p o  przeszło  stuletniej niewoli świta 

nam znow u nadzieja wolności, z czcią i ho łdem  o b ­
chodzim y pam ięć Naczelnika, Nietylko czcimy w nim 
bohatera  Racławic nietylko rycerza wolności, nietylko 
ostatnią gw iazdę zachodzącej Polski: czcimy w nim 

1 p 'e rw szego  Dudziclela ducha n a ro d o w e g o  now ych 
j  czasów  p ierw szego, który do  ch łopa p o lsk iego  
: w yciągnął rękę i zrobił g o  obyw ate lem  Polakiem.

. Uroczystości, o b c h o d y  i odczyty  uczczą pam ięć 
j  Kościuszki i nazwisko jego  zrobią  bliższym o g ó ło w i 
I Jest jednak jeszcze jedna sp o so b n o ść ,  by upamiętnić 
| jego  czyny i wystawić mu pom nik  żywy trwalszy nad 

inne, O to  ratowanie ginących z g łodu  braci naszych 
, na Liiwie ojczyźnie Kościuszki. Aby każdy pospieszył 
, ch o cb y  z d ro b n ą  ofiarą na  ten cel aby w  tej wiel- 
i kiej składce wziął udział jak największy i lud wiejski 
■ Niechaj p op łyn ie  obficie g rosz  chłopski n.t ratunek 

n a rodu  niechaj będzie  to sk rom ną pamiątką na cześć 
tych w sukm anach których krew obficie spłynęła za 
Polskę na polach Racławic, 

i Jaz.

przeg ląd  tygodniowy.
Rozważania nad warunkami pokoju.

Przed  w ojną  ob ie  strony były przekonane , że 
ich urządzenia  są dobre ,  nie wym agają  zmiany. 
W  mniejszym lub wyższym  stopniu oby d w ie  h o łd o ­
wały bożkom  p rz e d w o je n n y m : . ró w n o w a g i"  polity­
cznej, p rzew agi gospodarcze j ,  militaryzmowi i im pe- 
ryalizmowi.

W tych w arunkach przemiany, jakie w ojna  miała 
za sobą  pociągnąć, m ogły  p o le g a ć  tylko na p rz e o b ra ­

żeniu karty Europy, a m oże i świata. Cel wojny za­
tem p o  o b y d w u  stronach po jm o w an o  m tchanis tycznie . 
O b y d w ie  czyniły też wielkie p rzygo tow an ia  i z a b ie g i 
na wszystkich polach, ażeby sobie  zapew nić  zw yc ię ­
stwo, żeby  zatem to przekształcenie karty E uropy  wy 
padło  na ich korzyść.

B roń  materyalna jednakże  nie dopisała. W tedy  
zaczęto sobie  uświadamiać inne czynniki, mało n ap o -
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z ó r  uos  :zegalne, ale putężne. w chodząc.,  o b o k  pro- Jestto o g ro m n e  p rzeobrażen ie  pog ląd ó w . Tkwi
chu, żelaza ogn ia  i g azó w  w rachubę. Są to czynniki ! w tern przyznanie  osobow ośc i ,  podm io tow ośc i  jjjpra-
moralne, które duch  dziejów Polski, Kościuszko a na  wnej ludom i n a rodom , którą do tąd  w  stosunkach
stąpnie  nasi wieszcze na rodow i tak w ysoko  podnieśli. j m iędzynarodow ycn  przyznaw ano  tylko abstrakcyi
Nie jest zapew ne  przypadkiem , że na te czynnik ij państwu i n a ro d o m  państw ow ym .
zw rocono  u w ag ę  p o  stronie koalicyi. Obem innych 1
m o m e n tó w  sp o w o d o w a ła  to niewątpliwie ta okoliczność, ']
że koalicya w brom  materyainej okazała niższość, że !
zatem  siłą rzeczy w ypad ło  jej szukać uzupełnienia  tej
oroni na innem  polu.

Jestto wszakże okoliczność olbrzym iej wagi. Tu 
bow iem  tkwi różniczka historyczną. Ludzkość  jakby 
powoli zaczęła sam ą siebie odnajdyw ać. Zakiełkowało 
w św iadom ości ludzkiej zarzewie, z k tórego zaczyna 
buchać  po tężny  snop  św ia t ła : w świetle tern świat 
zaczyna dostrzegać , że nietyle w m echanicznych  p rze ­
sunięciach granic  politycznych ma po legać  cel wojny, 
ale w  g ru ftiow nem  przekształceniu wszystkich s to su n ­
ków między ludami i narodam i W  miejsce m apy  ja ­
ko bożyszcza abstrakcyjnego, z im nego  i n ieub łaganego  
i im peryalizm u p ań s tw o w eg o  odkry to  człowieka i ży ­
w e ludy i narody  i powiedziano*; pod łożem  n o w e g o  
ukształtowania s tosunków  na ś w le d e  ma być sp raw ie ­
dliwość, I imieniem węgielnym  nowej b u d o w y  w ol­
n ość  a jej planem i du ch em  ożyw czym  p raw o s ta n o ­
wienia lu dów  o sobie, o swoich związkach p ań s tw o ­
w ych  i g ospodarczych .

Władysław Ltl iwa
2 p. u łanów  \V*jsic P ol.

D okończen ie .

— D laczego ? spytał chorąży. |

— Chociażby dlatego, żeby  Marek urósł t rochę  i 
a m oże  za trzy lata buty b ęd ą  d o b re  dla niego.

Dr wili z n iego  koledzy, ale w duszy  cieszyli się 
że wreszcie dopiął celu, a jem u zdaw ało  się, że w szy ­
scy w batalionie, ba, naw et w całym pułku oglądają  i 
się za jeg o  butami.

W ięc szedł dum nie  między ziemiankami, starając 
się jak najbardziej skrzypieć. Siedząc przy ognisku 
wiercił się na wszystkie strony, bo jąc  się, by m u się 
nie przypaliły. W ieczorem  cichcem wyjął z p lecaka 
trzy konserw y, z trudem  zbierane p rzez miesiąc, p rze ­
liczył zaw artość pugilaresu i poszed ł do  szewca z p r o ­
śbą  o napraw ę i zaszycie lew ego  buta.

O d eb ra ł  go , inając już  rozkaz wyruszenia  z d ru ­
gą  patro lą  w kierunku jeziora, gdzie  imała być p o ­
zostaw iona ugrzęsła armata nieprzyjacielska. Poszedł. 
T ym  razem mniej d o b ra  była dla nicn K ró lo w a  Noc. 
Zakryłą księżyc gęstą  tkaniną ch m u r  tak, że tylko od

G dy  więc w tych o dpow iedz iach  jest m ew a  o 
s tanowieniu o sobie, p o d  su w? się że np. państw o 
H a b sb u rg ó w  ma stanowić o sobie, urządzić swoje 
stosunki w ew nętrzne  z wyłączeniem wszelkich czynni- 

| ków  obcych .

czasu do  czasu  ukazywał sw ą o b ecn o ść  kilkoma p r o ­
mieniami i znt!:ał.

Szli ciągle n ap rzód  mając w oczach  m apę terenu, 
kierując się intuicyą. W reszcie poczuli grząski grunt 
p o d  nogam i —  jezioro musiało być blisko N agle  — 
jak szablą przecięte zostało pow ietrze  — hasłem :

—  Kto idiot ? —
Z nać p laców ka rosyjska ukryta nad jeziorem 

usłyszała ich — odpow iedz ia ło  im echo. H uknęło  kilka 
strzałów, ale w zupełnie innej stronie. W tem spadła 
jasna rakieta oświetlając ich, w pierw  jeana , po tem  ciru- 
ga7 trzecia. P o  każdej takiej spadającej gw ieźdżie —  
salwy.

—  Cofać się na lewo w skost ko m en d e ro w a ł  
Marek — Janek p ro w ad ź  1

Sam szedł w tyle osłaniając odw ró t .
—  Psiakrew ! wyrwało m u się z ust, g d y  poczuł 

w o d ę  — buty dyabli w ezm ą —  trzeba truchę  więcej 
na lew o. —

Rakiety coraz częściej odsłaniały ich odw iót-

Sałwy biły w zm o ż o n e

C u d em  tylko nikt nie był ranny.
M arek coraz bardziej począł s<ę z a p a d a ć ; dla 

u ratow an.a  bu tów  poszed ł  bardziej na lewo —  gdzie



4 .GAZETA PO D H A L a NSKA* Nr. 42

O dy się muwi o w olności mórz, stwierdza się, że 
ta w o h o ś ć  i w spólna  w łasność  m órz  ma tylko tym 
państw om  przypaść  w  udziale. I aoy uniknąć w szyst­
k iego  n iedom ów ienia , podnosi  się, że chodzi tu tylko 
o pełne m orza — o cean y ;  Bałtyk zatem n, p, m ogą  
ogłosić za „D eutsche  Binnensee* — mare clausum, 
na które się ta w olność nie rozciąga, do k tórego zatem 
nie przysługuje  dostęp  żywym narodom , jak Polako'm 
a naw et Rosyanom. . .

Najbardziej znam ienny jest wzięty w austr. o d ­
powiedzi w y raz :  „prawowitość* — legitymizm — „Le- 
g it im ita t \  jes t  to wyraz w.elki; i złowrogr, p rzy p o m i­
nający każdem u historykowi ins ty tucyęśw  Przymierza 
z caratem i Metternichem jako żandarmami Europy  na 
czele. Ten  wyraz jest w  tym w ypadku  także z łow róż­
bny, albowiem w myśl intencyi tej odpow iedz i  ma się

to pojęcie, ta instytycya„prawowitości*ma się stać kam ie­
niem węgielnym e ł ł e g e  układu s tosunków  pow ojennych  
Miejsce praw a ludów  i n a ro d o w  żyw ych do  s tanow ie­
nia o sobie, miejsce ich o so b o w o śc i  ma zastąpić ow a 
abstrakcyjna zasada, prawowitości, które żyw e na rody  
n iepańs tw ow e spycha do rzędu  rzeczy p o zb aw ionych  
g łosu — w edług  potrzeby  i widzimi się podz ie lnych . 
jak o  taka znosi ona  w prost  zasadę  o so b o w o śc i  i w o l ­
ności ludów ,

W Austryi oznacza  o n a :  p raw o abso lu tne , boskie 
i ludzkie, ucieleśnione w  dynastyi ■ n ie rozerw alności 
granic państwa, podleg łych  praw u sankcyi p ragm atycz­
nej ; n ierozerwalności korony" i krajów  korony  św. 
S z c z e p a n a ; w o b ec  tej nienaruszalności dualistycznej 
formy monarchii — t. z. w praktyce hegem on ia  N iem ­
ców  którym  inne narody  z przyzw ole­
niem już całego świata n ieodw ołaln ie  mają być na łup 
wydane, Prostem  nas tęps tw em  teg o  jest, że na życze­
nie N iem ców  mają wejść w życie sądow e
postanow ienia  karne przeciw tym wszystkim którzyby 
ośmielili się p o ruszyć  sp raw ę zmiany losu np. n a ro d o w o ­
ści nie niemieckich w

W myśl zasady „prawowitości* Czesi np. m o g ą  
z całym naciskiem postaw ić  na po rządku  dziennym  
prawa korony św. Wacława. My jednakże  nic po s ta ­
wie nie m ożem y : ani Draw korony polkit] — bo  ta

zaczynało się bagniste jezioro, Sytuacya pogarsza ła  się Jl 
czuł ze koledzy oddalają  się coraz bardziej —  ciem - |i 
ność  coraz większa —  patrol rosyjska zblizała się po- i 
woli. Zaczął śpiesznie wyskakiwać z jednej zapadłości, 1 
w padał w drugą — b i e g ł . . .  s taw a ł.  . . zapadał się 
coraz bardziej.

W końcu  uczuł wlewającą się w o d ę  za cholewy, 
zakręciły nvi się łzy w oczach. Jem u — na którego 
żaden atak na bagnety  nie robił w ięitszego wrażenia 
|emu, który największem u n iebezp ieczeństw u  Datrzal 
śmiało w oczy.

Zakręciły mu się łzy, gdy pomyślał, że stracić 
m o ż e  swoje buty.

Nie chodziło  mu teraz o niego, o jeg o  niew olę  
czy  śmierć — chodziło  mu o buty.

O  wysokie buty z cholewami !

Błysnęły rakiety całkiem blizke —  w  świetle ich 
nie widział już ko legów  znow u salwa karabinowa, 
c iem ność  i k r z y k :

Moje wysokie buty !

N a  drugi dzień  przyszła do  Marka paczka od 
rodz iców  a w niej n ie sp o d z ia n k a : para  cudnych,
w y y k i c h  butów  z cholewami i list. P rzeadresow ano  
g o  z dopiskiem

— R etour I a d resat zginął.

W iewiórka przyniosła mu s z c z ę ś c ie : wysokie
buty, pochw ałę  batalionu, medal srebrny, w iadom ość  
pierwszą od  rodz iców  a naw et — d ru g ą  parę  butów 
z cholewami. Trafiony kulą na patroli zginął nie nacie­
szywszy się d ługo  — dw a dni zaledw ie — wysokimi 
butami.

Litościwe jezioro  wysłuchało p róśb  ch łopca, któ­
ry bał się, żeby mu bu tów  n ieodebrano . SkryiO jego  
całego w swej otchłani, pokryw ając  go g ru b ą  war­
stwą sitowia i szuw arów .

Krótkie jest szczęście ż o łn ie rsk ie !

K O N I E C .

Kamieńsk 20 września 1917.
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nie  is tn ie je ; ani p raw  dynastyi polskiej —  b o  ta ró ­
wnież nie istnieje; ani „idei Jagiellońskiej,“ b o  takiej 
nie uw aża się 'jako w chodzącą  w  zakres p r a w a ; ani 
wreszcie Unii Lubelskiej, bo  tej rów nież  nie przyznaje 
się historyczno - p raw n eg o  znaczenia  : chyba żeby  
znow u  Trzy na rody  ją odnowiły, ale na to się, jak 
do tąd  nie zanosi. My zatem w miejsce abstrakcyjnych 
instytucyj p raw nohistorycznych  m ożem y postawić tylko 
p raw o  o so b o w o śc i  żyw ego  naro d u ,  p raw o jego  s tan o ­
wienia  o sw oim  bycie - politycznym i ew. związkach 
p aństw ow ych .

Sprawy Polskie.

Poglądy na sprawy polityczne w śród  stronnictw 
galicyjskich uw ydatniają  się w now ych o rg a n iz a c y a c h .
1 tak pow sta ło  z żyw io łów  radykalnych  n o w e  s tronn i­
ctwo Państw ow ości P  Iskiej, dążące d o  wykonania 
uchw ał zawartych we wniosku Tetm ajera  z dnia 28 
maja. W kole Polskiem znow u utworzyła się g rupa  
n ow a nosząca nazw ę stronnictwa katolickiego z posłem  
Matakiewiezem i Potoczkiem.

W Królestwie m im o zatw ierdzenia  Rady R eg en ­
cyjnej, składającej się z Księcia Lubomirskiego, Arcybi­
skupa Ks. Kakowskiego i hr. O s trow sk iego , u tw orzenie  
Rady Stanu i ministerstw jeszcze nie nastąpiło.

Koło Polskie we W iedniu prow adzi z rządem  
układy o spełnienie życzeń ludności kraju w zakresie 
pom ocy, o d b u d o w y  i polityki.

Fronty bojowe.
Na w s c h o d z i e  zwykłe utarczki na froncie 

rumuńskim,  silniejsze uderzenia  moskali na Bukowinie 
p od  W aszkowcami g ładko  odparto .  Na całym dalszym 
froncie ku pó łnocy  nic n o w eg o .  Również na Bałka­
nach położenie nie uległo zm ianom  m im o walk koło 
Jeziora Dojran, w łuku C em y , a w Albanii nad  Vo- 
jusą.

Na froncie w ł o s k i m  walki o Monte Gabriele 
o wyżynę św. D ucha  są w dalszym ciągu. Również 
ożywiły się walki w po łudn iow ym  Tyrolu i w zacho ­
dnim Tyrolu.

Na z a c h o d z i e  straszliwe boje  we Flandryi 
p rócz  zajęcia obszaru  na kilka kilometrów wgłąb nie 
dały Anglikom większych zdobyczy. Anglicy uderzają 
szczególnie w obszarze  wybrzeży morskich, dążąc do 
zajęcia pó łnocnej Belgii, by pozbaw ić  flotę niemiecką 
punktów  oparcia.

Walki w Szampanii i w okolicy Verdun są p r o ­
w adzone  ze zm iennym  szczęściem

Z frontów t u r e c k i c h  stał się g łośnym  o b e ­
cnie front w Mezopotamii g d z ie  Anglicy p o d  Rama- |

die zabrali blizko 4 tysiące T u rk ó w  d o  niewoli z w o ­
dzem  A chmet beyem  i ze sziabem, 13 dział, 12 kara* 
b inów  maszynowych. Dalsze lupy nie są jeszcze d o ­
kładnie zliczone.

r
Śluby parafian białczańskich.

W niedzielę, jako w az ień  Maiki Boskięj R óżań­
cowej t. j. dnia 7. b. m. była gm ina  Białka św iad­
kiem przepięknej uroczystości którą urządził jej tamtej­
szy p ro b o szcz  Przew. Ks. kanonik Jan Madej. O to  
p rzy jm ow ano  na granicy Białki złocisty, drogim i ka­
mieniami w ysadzany obraz  Matki Boskiej C zęs to ch o ­
wskiej i w p ro w ad zan o  g o  procesyonalnie  d o  kościoła 
parafialnego.

Myśl urządzenia  tej uroczystości przyszła ks. P ro ­
boszczow i już na początku roku 1915 pod  w rażeniem  
klęsk i spustoszenia  jakie za so b ą  pociągnęła na p o l ­
skiej ziemi tocząca się wojna. Aby to nieszczęście i jego  
skutKi Bóg w szechm ogący  odwrócił o d  jego  parafii 
i Podhala  w ogólności, urządził w ów czas  dla parafian 
swoich trzechdn iow e rekolecye z nabożeńs tw em  bła- 
gijlnem. które zakończyły się nie tylko grem ialną s p o ­
wiedzią i Komunią św. ale także uroczystem  złożeniem 
przez nich ślubu, że jeśii B óg wysłucha ich m odły  
i zachow a ich mienie od  napadu  nieprzyjaciół, to sp ra ­
wią do  kościoła sw ego  piękny obraz  Matki Boskiej 
C zęstochow skiej,  K rólow ej korony  polskiej. W s z e c h ­
m ogący  wysłuchał ich p róśb , więc sypnęli chojnie g ro ­
szem, za który nabyty został w Krakowie wymieniony 
wyżej obraz. Aby go  god n ie  przyjąć w swojej parafii, 
poprzedz iły  z woli i rozporządzenia  ks P roboszcza  

U dzień przywiezienia obrazu  Matki Boskiej trzechdniow e 
rekolekcye  udzielone przez Przewiel O O  R ed em p to ­
rystów w czasie których przystąpiły do spow iedzi 
i Komuni św. tysiące o só b  nie tylko parahan ale i obr 
cych, zwłaszcza ze sąsiedn iego  Spiża. W niedżielę r a ­
no  po  kazaniu ks. M isyonarza wyruszała o  godż. 10. 
z kościoła parafialnego olbrzymia procesya  licząca z 5 
tysięcy ludzi ku granicy gminy na powitanie obrazu. 
Matki Boskiej, który właśnie wiózł od  N o w e g o  T a rg u  
Ks Morajka Jakób na now yrr  wozie, ustro jonym  kwia­
tami i zielenią, o toczonym  liczną banderyą  m łodych  
górali, U wstępu do wsi z łożono  ob raz  na p rz y g o to ­
wany w tym celu feretron który stąd nieśli kapłani 
w śród  śpiewu nabożnych  pieśni i aktów strzelistych 

! odm aw ianych  przez małe szkolne dzieci, w śród  światła 
setek gore jących  świec, chórze dziewic strojnych 
w białe szaty i wstążki o barw ach  n a ro d o w y ch ,  licz - 

j  nych chorągwi i feretronów.
i

Miłą n iespodzianką wpływającą na podniesien ie  
]! i tak już niezwykie wzniosłego  nastroju uczestn ików
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procesyi Dyło słoneczko, kióre w tej enwiii ukazało się 
w całej pełni sw ojego  blasku z gęsiej mgły, jaka je 
dotcjd zasłanjała i ośw iecuo prześliczną postać  N a j­
świętszej Maryi Panny, która jakby majestatycznym 
krokiem postępow ała  nap rzó d  w pośró d  w ezbrane j  
rzeki g łów  ludzkich otaczających Ją ze wszystkich stron.

O  godz in ie  12 stanęła procesy* z cb razem  u stóp 
wielkiego ołtarza w kościele parafialnym. W tej chwili 
wstąpił na a m b o n ę  m iejscow y p ro b o szcz  kc kanonik 
Madej z pe łnem i nam aszczenia  i po lo tu  słowami w tał 
N. Maryę Pannę  w swojej parafii p rzypom inając  z g ro ­
m adzonym  jakie okoliczności wpłynęły na ufundowanie  
Jej obrazu  i polecając przem ożnej o p iece  Najśw. Pan­
ny parafian sw oich, O O  R edem ptorys tów  którzy ich 
na przyjęcie N Maryi Panny  przygotowali, kapłanów, 
którzy jej usługiwali i O jczyznę naszą, której jest 
K rolową.

Po  Kazaniu odprawiona została Suma, a po niej 
procesya różańcowa naokoło kościoła. —

Uczestnik.

K R O N IK A .

Dnia 25 września b. r. przybyła  do naszego 
m ias ta  d ep a tacy a  nauczycielstwa ze Szczawnicy 
". tam te jszym  katechetą , ks. Henrykiem  Weryńskim 
by u o p ie k u n o w i  ojców powiatu  wykolatać kilka ulg 
i udogodnień, celem umożliwienia egzysteucyi w t u -  
dnych  nadzycząjnie  w arunkaeh  życia. Podkreślam y 
„ u m o ż l i w i e n i a "  bo is to tn ie  niemoźliwem żyć 
z pen yjki nauczycielskiej gdy za ćwierć ziemniaków 
odważają się ż ąd ać  24 kor. a za sag  drzew a 160 kor 
I  to kto? —  Ci, nad których dziećmi za m arne  wy­
nagrodzenie  p racu ją  ludzie bądź co bądź, z fachowem 
wykształceniem  i m ający prawo do życia i odpow ie­
dniego u trzym ania, Jesto przykiem  i bo lesnem  to j e ­
dno, że ó o ła d  czynniki nie unorm ow ały sprawy należy­
tego w ynagrodzenia  w ychow aw ców  przyszłości i d a ­
rzą ich wyłącznie słowami hyperkrytyki i lekceważe­
nia. P s ta ro s ta  Psarski, oceniając należycie położenie 
nauczycielstwa, przyjął deputacyę powyższą jak  
sie dow iadu jem v bardzo  życzliwie i przyrzekł w yda­
tn ą  pomoc ze s trony  rządu. B.

W  sprawie przeniesienia, ojców eo najmniej 
6 hieza&pa! rzonych dzieci, następnie  żołnierzy  u ro d z o ­
nych w 1867 i. 1868, wreszcie pozostałych jedynych  sy­
nów  a k tó rych  co najmniej dw aj b racia  zginęli na  woj 
nić,z niebezpiecznej s łużby  na  froncie do s łużby na ty 
łach  armi wglednie w e tap ach  w myśl cesarkiegc o rę ­
dzia, o którem  przyniosła  wiadomość Gazeta P o d h a ­
lańska w poprzednim  num erze , donosi B iuro korespo- 
deacy jne . iż te  przeniesienia  nie n as tępu ją  z urzędu,

lecz czy to  sum e oooby in teresow ane czy te z ic n  krew 
ni m uszą za pośrednic tw em  S ta ros tw a  wznosić należy­
cie udoku m en to w an e  podania  z p rośba  o przeniesienie 
tych żołnierzy do służby poza frontem. W podaniach  
tych m uszą być podane przyczyny, uzasadniające pro* 
śbę oraz do łączony wyciąg familijny.

Samobójstwo. Ze Starego Bystrego donoszą  jże 
gpspodarz Michał Kieta powiesił się w ubiegłym tygo­
dniu. Przyczyna tego rozpaczliwego k ro k u  n iew iado­
ma.

Pożar w Białym Dunajcu sp łonę ło  zabudowanie  
gospodarsk ie  i dom Sebastyana Stołowskiego z przy­
domkiem Kierna.

Zakaz bicia świń w gospodarstwach prywatnych.
Rozporządzeniem  zd. 30/9 1917 L: 7408/0  zakazało 
c. k. Namiestnictwo bicia świń w przedsiębiorstwach 
i gospodars tw ach  p ryw atnych  bez zezwolenia pow ia­
towej Komisyi obro tu  bydłem. Rozporządzenie  to ma 
n a  celu ochronę katastrofalnie zmiejszając°go się s tanu  
świń w całym kraju.

Oyraniczenie korespodencyi z jeńcam i.
C entralne piuro wywiadowcze dla jeńców wojennych 
ogłasza: ko respodeneya do jeńców  w ojennych  przy­
biera  tal. wielkie rozmiary, iż oddział eeuzur&lny biu-, 
ra wywiadowczego aczkolwiek p racu je  w m m  około 
1500 osób, nie może podołać cenzurze. Podobne wy­
padki zdarzają  się taże  niewątpliw ie w b iurach  cen­
zury w krajach nieprzyjacielskich. — P o w o ’ _m tego 
wzrostu pracy jes t  to, iż bardzo  wiole osób, mimo p ró śb  
j nawoływań, pisze do jeńców codziennie i to nie 
karty  korespodenejjne , ale nie jednokro tn ie  kilkustro- 
nicowe listy. W obec tego w ciągu pażdiernikn b. r. 
będą wysyłane do jeńców' listy jedynie  wtedy, gdy 
zachodzi oczywista konieczność tegó rodzaju  korespu- 
dencyi. Wszystkie inne listy b edą  nadawcom  zw raca­
ne lub  niszczone Z arządzenie  to ma na celu skłonić 
publiczność do ograniczenia koreapondeacyi z jeb  :a- 
m i wojennemi. Galicyjska dyrekeya poczt zaw iadam ia  
że  obecnie me m uźna nadaw ać telegramów do jeńców 
w Rosy i.

2 a jęc !e Kapusty. Urząd dla zaopatryw ania  lu ­
dności w żywność ogłasza: N iepom yślny wynik teg o ­
rocznego zbioru kapusty  spowodował niezwykle wyso-.. 
ką zwyżkę cen surowej kapusty  w główkach, a na le­
ży się obawiać, iż b rakn ie  kapusty  do kiszenia. Z te ­
go powodu okazało się n iezbędnem  w tych okoncach  
które  znaczne obszary ziemi przeznaczają na up raw ę 
kapusty  cały tegoroczny zbiór kapusty zająć, o ile ł<* 
i u z  nie nastąpiło  jak  np. w Styryi. Zajęcie zbioru  
kapusty  ma na  celu zapobiedz sp rzedaw aniu  kapusty 
po wysokieh cenach w d robnych  ilościach. R ó w n o ­
cześnie we wszystkich krajach austryackich ustanow io­
no cena m aksym alną  kapusty  w główkach, która w y ­
nosi 4 5 ' koron za 100 kiiogrE.now, przyczem kr&jo-
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wyni władzom politycznym zas trzeżona p raw o  zniże- 
rtej ceny  w okręgu podlegającym  ich zarządowi.

Także ceny  m aksym alne surow oj kapusty 
w głowkacn w d robnym  han d lu  m uszą  u s tanaw iać  
*ra j-w e  władze polityczne. Rów nież  wszelkie t r a n s ­
porty zapasów kapusty  czy to  koleją, ozy też statka- 
wi parowemi odbyw ać  się mogą tylko na podstaw ie  
arządowego dow odu zezwolenia.

Co należy zbierać w obecnej purze. Urząd 
żyw nościow y w Wiedniu zwraca  uwagę ludn< ści 
a. zułas-.oza wycieezkoweów, że teraz Best sposobna  
pora  do zbierania dzikich owoców i odpadkow wszel­
kiego rodzaju, k tóre  giówna składnica w W iedniu zakupuje

We w rz tsu iu ,  październiku i listopadzie na leża ­
ło b y  tedy  zbierać: liście malin, ostrężyn i poziomek 
.200 hal. za 1 kg.) łodygi pokrzyw (10 hal.) liście

pokrzyw (25 hal) dziaie kasz tany  (30 hal) ja rzęb ina  
owoce białego głogu (50 hal) czerwonego głogu (75 
ha!) ziarna słoneczników (6 hal) z ia rna  dyń. m elonów 
i ogórków (100 hal). W październiku korzenia koń , 
skiego zebu, bukw a (50 hal) żołędzie (70 hal). W każ­
dym zaś czasie gromadzić należy pestki z suszonych 
jak  również gotowanych owoców (10 halj.

Pozatem  mogą być zbierane: grzyby dzikie śliwki 
ja b ’ka, owoce nadgnite, berberys, mech, po ros ty  
ślimaki,

Składki: Na wdowy sieroty  po legi u istach zło­
żył p St. R . 30 k.

N a  S z c z y p i o r n o  3o k znaleziono w sklepie 
p. R ajsk iego  p. Rajscy prócz tego 30 k. Razem GO k.

Za te n  dz ia ł  r e d a k c y a  n le b le ru e  o d p o w ie d z ia ln o śc i .

P. T. ROLNICY! rę i ijw su z  z* caas ajatnawlai5

SOLE P O T A S O W E  I KA1NIT
Z am ó w ien ia  na łaaunki ty lko  ca lo w ag o n o w e przyjm uje

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KOLEK ROLN. we LWOWIE
S to w a rzy s zen ie  za re je s tro w a n e  z ogran iczo ną p o rę k ą  . -

obecnie KRAKÓW, Rynek L. 22.

NAJLEPSZEJ KONSTRUKCYI 

- ma na składzie i dostarcza - 
ZWIĄZEK EKONOMICZNA" KÓŁEK ROLN. we LWOWIE

S to w a rzys ze n ie  za re jes tro w a n e  z og ran iczo n ą p o rąk ą

obecnie KRAKÓW, Rynek L. 22.
2 —  2

i Z w iązek  ekonomiczny Kółek rolniczych
w e  L w o w i e :

S to w arzy szen ie  (zare jes trow ane z og ran iczo n ą  poręką .

o b e c n ie :

' KRAKÓW, Rynek 22. I. p.
I _____________________________________________________

do starcza  hurtow nie
[. Nasiona, naw ozy  sz tuczne  m aszy n y  rolnicze ;

II. W ęgie l,  koks, w apno, c e m e n t  m a te ry a ły  j 
budow lane  :

III  A r ty k u ły  spożyw cze  i dom ow ego  u ż y tk u  w sze l-  j 
kie tow ary  g a la n te ry jn e ;

IV. Naftę  i s m a r r .  i
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Przygotowanie skuteczne w zakresie p o ­
szczególnych klas g im na-

zyum klasycznego,  jako teź do innych zakładów 
naukowych.

Zgłoszenia pod  „P R O F E S O R " Chramcówki  58 
czerwony dom  1. p nad sklepem p .  W ró bl ew sk ie go

Administrator

Na zarazę  pyskową i rac icow ą
—  _ _ I M ) j  ( l  . ——

Apteka Ant. Wilczka w Poroninie
skuteczne leki i środki desinfekcyjne 

Tamże wszelkie tuczące leki dla bydła do 
nabycia.

przyjmie w zarząd 

mniejsze i większe

wille, domy,  kamienice,  tak w Zakopanem 
| j a k  i w okolicy.  Może złożyć w razie po t rze -  

by  odpowiednią  kaucyę.  Zna się na budo­
wnictwie,  miern ic twie ,  ogrodnic tw ie .

W aru n k i  bardzo przystępne.
*

Zgłoszenia Zakopane poste restante p o d  „ZAWISZA" 
za okazaniem kwitu inseratowego.

ę  t * u b r a ń  przechodzonych oraz
skład maszyn do szycia ma 

Józef Papier w fiowym Targu ul. Sobieskiego.

KUPUJEMY w  każdej ilości
NASIONA: Koniczyn, traw, roślin pastewnych etc.

Opróbkowaue oferty nadsyłać pod adresem:

ZWIĄZEK EKONOMICZNY KÓŁEK ROLN. we LWOWIE. 
obecnie KRAKÓW, Rynek L. 22. 2 - 2

SPÓŁKfl HANDLOWA W  ZAKOPANEM
TELEFON Nr. 3.

Stów zare jestr. z ogr. poręką.
TELEFON Nr.

SKLEP CENTRALNY W DOMU „BA ZA R P O L SK U , UL. KRUPÓWKI  

TRZY FILIE: ULICA K O Ś C I E L I S K A , C H R A M C Ó W K I i K R U P Ó W K I

ELEKTRYCZNA PALARNIA KAWY. F A B R Y K A  W O D Y  S O D O W E J

POLECA

towary kolonialne, cukry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódka i koniaki — ko b)? r 
i wszelkie artykuły spożywcze na wycieczki — galanterye, rzeźby, mydlą i perfumy. NajwiąKBzy 
skład przyborów i ubrań  do turystyki, ceny podług katalogów wiedeńskich. Kosze i przybory 
do podróży. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i n a c z y ń  k u c h e n n y c h .

=  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  WI N .  = = = = =

GŁÓWNA REPREZENTACYA BROWARU W OKOCIMIE I TENCZYNKU
M i?

re a k to r odpowiedzialny, Alfred Kador Drukarzu* I. B ark?

i
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i


